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Oml~~rllili Baro~~w W ań~ U U !flJ W ~ Ó 
Na rozpo(zynai~cą sie dzisiai w Genewie sesje Rady Ligi Narodów przygotował 
raport, który do wściekłości doprowadził hitlerowców w Gdańsku i w Niemcze(h 
G ej, a ń s k. (PAT). Prasa gdańska zyj p()\vzi~tych w wyniku dewaluacji 

ogłasza raport wysokiego komisarza guldena gdańskiego stał się napiętym 
Lesterą, przedstawiony Radzie Ligi Na- Z zadowoleniem jednak mogę st\der
rodów. Raport w pierwszej części roz- dzić, że ostatecznie zwyciężył duch po
patruje stosunki polsko-gdaóskie, o któ- rozumienia i że spór. który przez pe
rych p. Lest,er pisze m. in .: wie n czas przedstawiał się bardzo kry-

. Stosunek ~iędzy Polską a G~ań-I tyczuie. został , zażegnany bez przedsta-
sklem n a o g o ł był zadowalający, wiania gO przedstawicielowi Ligi Na-
jednakże w okresie między czerwcem a rodów. 
sierpniem stosunek ten wskutek decy-

Antykonstytucyjna polityka senatu, nieprawidłowe wybo
ry, bezprawne konfiskaty i aresriowania 

szonym zakwestjonować wynik wybo
rów do sejmu gdańskiego: 

stanu rzeczy, że wszyscy członkowie 
senatu gdańskiego, jako członkowie 
partji narodowo-socjalistycznej, pod
porządkowani sę. p. Forsterowi. 

"Heil HitBer" _ 
urzęoo\'lem pozdrowieniem 

Sprawozdanie cytuje szereg ustę
pów z oświadczeń publicznych p. For
stel'a, dek larujących wierność w sto
sunku do kanclerza Hitlera, Również 
cytowane sę. mowy prezydenta senatu 
Greisera, przyczem ' wysoki komisarz 
stwierdza, że z tekstu tych mów jasno 
wynika, iż p. Greiser przepojony jest 
ideami, stworzonemi dla Niemiec i że 
\v swej polityce wewnętrznej stara się 
je w GdaI'lsku zrealizować. Jako nie· 
odpowiedni określa p Lf'''Iter fakt pod
pisania przez \y/adze gdańskie pism 
urzędowem pozdrowieniem: "Heil Hi· 
tler". 

o po i'l'tÓn.CH ie wyboa-ów 
w Gdaełsltu 

Dziś Rada Ligi w Genewie 
G e n e wa. (Tel. wł.) Dziś, w ponie

dzia l.ek, rozpoczyna się tutaj sesja rady 
Ligi Narodów. Ministrowie Laval, 
Eden, Aloisi, Beck i inni są już na miej
scu odl ",oboty wzglę,dnie od wczoraj . 
Mię,dzy min istrami trwają ustawiczne 
konferenc.; e. . 

P . Lester stwierdza dalej, że inne 
dziedziny życia publ icznego Gdańska 
~ształtowały się mniej zadowalająco. 
Rok ubiegły przyniósł wzrost tendencyj 
politycznych, zmie'rzaj ących do ugrun
towania u s troju n a r{)doVl'o - socjali
stycznego Ostrzeżenia Rady Ligi Na
rodów, udlzielane na każdej sesji oraz 
stale usiłowania w,rsokiego komisarza, 
nie mQgfy powstrzymać rozwoju tej 
ant"konstytucyjnej polityki. która swój 
punkt kulminacyjny znal a zła w spra
wozdan iu senat u w sprawie wyk(}nania 
zaleceń udzielonych senatowi przez Ra
dę Ligi. 

P. Lester omawia następnie sprawę 
konfiskat gtilańskich pism opozyc~'j
nych i żydowskich przez gdal'l skiego 
prezydenta policji i stwierdza, że polo
żenie prasy w Gdańsku jest ab:"olutnie 
niezadowalające DziałalncM parla
mentu została tak dalece ograniczona. 
że w ciągu ostatnich miesięcy prace pa r
lam en tu sprowadzały się do jednogo
dzinnego posiedzenia. P()sło\\'i e do ~ e j
mu gdaI1skiego korzys ta;ą z prawa nie
tykalności, co nie przeszkadzało aresz
towaniu szeregu oosłów przez władze 
administracyjne. Jednego z posł ów a
resztowano bezpośr.ednio po opuszcze
niu biura wY'sokiego komisarza i 00-
prowadzono do prezydjum policji. skąd 
po dokonaniu rewizji osobistei wypu
szczono na wolność. Rozwię.zanie 
socjalistycznego zwią.zku określa wyso
ki komisarz jako akt sprzeczny z kon
stytucją. 

Jako najważniej sze sprawy figuruJ<i\ 
na porządku d~ienhym: zatarg włosko
abi syński , sprawy gdańskie, a miano
wide: 1) raport prezydenta senatu co 
do zarzą,dzeń, jakie senat gdański m~a~ 
wydać wobec petycji niektórych CZęSCl 
ludnOOci gdańskiej, oraz raport komite
tu prawników, UGry te petycje miał 
7Jbad1ać , 2) petycje gdańskioh stronnictw 
politycznych w sprawie dekretu z c1nia. 
29 sierpnia 1935 r., 3) sprawa miano
wania następcy obecnego wysokiego 
komisarza, którego mandat wygasa 
H stycznia 1937 r. , 4) petycje stron
nictw gc.ta ń sldch w sprawie o ' tatnich 
wyborów. W re'zde figu ruje na porząd~ 
ku d ziennym skarga Z. S. R. R. z po-

L o n d y n . . (reI. wł. ) Nied zielny wodu zerwania przez Urugwaj st(}sun· 
"News Staatsman", omav\; iając ~ytuacj ę ków dyplomatycznych ze Zwią;zkiem 
gda óską w z\vią.zku z po,niedziałkową Sowietów. 

W dalszym ciągu p. Lester zajmuje 
si~ sprawą wyborów do sejmu gdań
skiegQ, stwierdzając, że wybory te od
były się w wa·runkach ustalonych przez 
ustawy, któ.re przez Ligę Narodów uz· 
nane były następnie jako sprzeczne z 
konstytucją gdańską. W tych warun
kach wysoki k(}misarza widzi się zmu-

.radą Ligi , na której minister Eden bę- f 
dzie referentem sp:raw gdańskich, wyTa- Znowu straszna katastro a 
ża obawę, że w związ.ku z.e skoncentro- N o w Y Jor k (PAT.) Donoszą. z 
waniem uwagi na hrestji ab i syńskiej, La Paz, że władzom tamtejszym zamel
rz ąd angielski nie podejmie w sprawie dawano, i -ż samoloi trzymotorowy, wi
g-da.ńskiej żadnej inicjatywy. dziany w locie z Cochabamha do La. 

Dziennik twierdzi, że Liga Narodów Paz, rozbił się pod Challavinto. 
p(}winna nakazać odbycie nowych wy- 13 osób poniosło śmierć. 

Wszechwładne stanowisko przybyłego zzewnątrz fanatyka 
na.r.-soc., p. F orste..a 

borów w Gdańsku i że powinna wysłać p,n,f\I"ąg 7.~bił 5 l'\ft'b:01rn,i'k'oPw 
do Gdl8.ńska mi r;dzynarocLowy kontyn- Uli '"u' j I lU HI 
gent wojskowy celem zagwarantowania L o n d y n (pAT.) W pobliżu Gran-
swobody wyborów. Zdaniem "News thall w hrabstwie Lincoln parowóz na· 
Staatsman",'kontyngentu tego powinny jechał na 12 robotn~ków z~jętych przy 
doslarczye trzy pallstwa Skandynaw-I naprawie toru. 5-ClU z mch pomosło 

Szereg ustępów sprawozdania po
ŚWięcony jest gdańskiemu stronnictwu 
narodowo-socjalis'tycznemu, przyczem 
p. Lester stwierdza, że nie można zro
zumieć sytuacji w Gdańsku bez u
względnienia stanowiska p. Forstera, 
który do Gdańska przybył przed 5 la
ty, uczynił to na żądanie gdańskiej or
ganizacji partyjnej, czy też naskutek 
nominacji zzewnę.trz. Zwię.zek gdań
skiej partji narodowo-socjalistycznej z 
partję. narodowo-socjalistycznę. Nie
miec jest niezmiernie ścisły, przyczem 
part ja gdańska zdaje się być oddzia
łem stronnictwa w Niemczech. Par-

t ja narodowo-socjaIistyczna zorganizo
wana jest na zasadzie przywództwa. 
dyscypliny i posłuszeństwa. Według 
własnych słów p. Forstera zdaje się ona 
dotrzymywać posłuszeństwa swym 
najwyższym przywódcom w Niem
czech. P. Lester charakteryzuje p. 
Forstera. jako człowieka młodego, en
tuzjastycroego, a nawet fanatycznego 
zwolennika narodowego socjalizmu, 
dowodzącego, że wszyscy Niemcy mu
szą być narodowymi socjalistami i że 
są winni bezwzględne pOSłuszeństwo 
wodzowi partji w Niemczech. P. Le
ster kwestjonuje dopuszczalność tego 

skie. śmierć, 7-miu zaś odniosło rany. 

Wybuch bomby na Bałutach 
Ł ó d ź, 20. 1. - Żydowska prasa do

nosi co następuje: 
"W sobotę w godzinach wieczor

nych mieszkańcy ul. Zawiszy zostali 
zaskoczeni głośnę. detonację.. Pod do
mem nr. 22 przy ul. Zawiszy stało 
wówczas kilku osób, które pospieszyły 
na miejsce wybuchU. Jak się okazało, 
wybuch ten nastę.pił przy ul. Zawiszy 

Groźna choroba króla angielskiego ::Ar~!n:n~;g~~~~!e{~~C~I~I~~~~O~ 
singham szalenie żywy ruch samocho- żywczego Żydówki Blumy Borowiec-Lo n d y m. (Tel. wł.) W niedzielę 

o godz. 13,15 wydany został nieoficjal
ny komuni.kat, który głosi, że król Je
~zy, mimo niespokojnej nocy, nie traci 
sił. 

Urzędlowy 'biuletyn lekarzy wydany 
.będzie w godzinaCh wieczornych. 

kiej. 
dlowy. Proporzec król.ewski, oPuszczony Skutki wybuchu były straszne. Ca-
jedlynie w wypadku nieobecności lub le wnętrze sklepu zostało zdemolowa
zgonu króla, nadal p(}wiewa nad! pała- ne. Szyby powylatywały z okien wy
cem, stawowych. Dwie znajduję.oe się w 

Premjer Balwin zrezygnował z tra- tym czasie w składzie kobiety zostały 
dycyjnego "week-endu" i niedzielę spę- poranione odłamkami. W chwili, kie
dził w Landy·nie. Gdyby choroba króla dy bomba została rzucona do sklepu 

W POBLIżU PALACU SANDRIN- miała się przecią.gną,6, to zamierzone Borowieckiej, wchodził l5-letni Karol 
GRAM jest utworzenie rady regencyjnej, w Sporzęcki, Polak, syn szewca, zamie-

L o n d y.n (Tel. wł.) W miastecz- której skład wejdę.: kTólowa, ks. Wa- szkały przy ul. Zawiszy 15. Bomba. 
ku Dersingham, znajduję.cem . się w lji, ks'. Jorku, lord kanclerz, arcybi- wybuchła tuż koło niego, ciężko kale
pobliżu pałacu Sandringham, w któ- skup Canterbury i premjer Baldwin. cZQ.c chłopca w nogi. Natychmiast na 
rym przebywa cho'ry król. panuje wiel- Położony niedaleko Sandringham' miejsce wypadku przybyły władze 
kie podniecenie. W cię.gu soboty przy- s~pital w Kingsly~n otrzymał polece· j' śledcze. . . . 
było tamzgÓrę. 50 dziennikarzy i foto- m~ zarezerwowama dla domu królew- EnergIcme śledztwo,. zmloł~naJę.c2 
grafów, lecz żaden pnedstawiciel pra- sklego z8lpa~u tlen~ . I do wykry<:ia sprawców! J~st w toku. 
sy nie został dopuszczony do pałacu. Tłumy mleszk~ców Londynu pr~y- . Redak~Ja "Orędo.wnika zebrała w 
Okna siedZiby królewskiej są. rzęsiście l bywały dQ Sandrmgham, a:by dowIe- tej spra,,?e na.stępu)ą.ce da.ne-: 
oświetlone, W niedzielę był .w D er- dJ.zi6Ć się o stanie zdrowia k!róla. W zWIQ.zk~ z wybuchem petardy w 

sklepie Borowieckiej, gdzie ranny zo
stał l5-letni Sporzęcki. z ul. Zawiszy 
16 oraz lżej dwie Żydówki, Hemma 
Jakubowicz i Fela Lewkowicz, zamie
szkałe przy ul. Franciszkańskiej 57, 
dOWiadujemy się, iż stan rannego Spo
rzęckiego, który przebywa w szpitalu, 
jest ciężki. Jeżeli zaś chodzi o obie 
Żydówki, to doznały one uszkodzeń 
lżejszych. 

W niedzielę rano zatrzymano do 
dyspozycj.i władz Śledczych kierowni~ 
ka Młodych Stronnictwa Narodowego 
na Bałutach, Daleckiego i trzech sy
nów p. Naziemca, członków S. N., któ
rzy mieszkaję. w domu, gdzie wy
buchła bomba. Dwaj z nich sę. kale
kami. jeden ma chore oczy, drugi jest 
głuchy, trzeci zaś liczy lat 17. 

Czy aresztowamia te maję. jakikol
wiek zwię.zek z powyższym wypad
ki,em, nie stwierdziliśmy. 

Rzeczą charakterystycznę. jest, że 
bomba wybuchła w tym czasie, kiedy 
opodal w lokalu S. N. J{oło Łódź-Ba
łuty, odbywał się opłatek. 

Wybuch bomby należy tlznl.l. ć ;a
ko p·rowokację, dokonanę. przez s i ły. 
wrogie Obozowi Narodowemu. by w 
ten sposób rzucić odpowiedzia.lność za 
wypadek na, S. N. 

Toczą.ce si~ śledztwo niezawonnie 
uJaWlIli Właściwych sprawców. ' 



"Skoda" bije łódzki "I KP" 11: 5 
W a r s z a w a. - Spotkanie to wy

wołało w Warszawie ogromne zainte
Ir,esowunie. Zgórą 4000 widzów znalazło 
się na sali. 

Zawody same nie stały na wybitnym 
!pOziomie. Spotkanie zakot'lczyło się co
prawda zasluionem zwycięstwem SI\O
dy, ogólny jednak wynik nie odpowia
da przebiegowi walk, w dwóch bowiem 
,,-agach pokrzywdzono Łodzian Tak 
Pietrzak w spotkaniu z Garsteckim, jak 
i Banasiak w walce z Matuszewskim, 
usłużyli na wynik remisowy. 

Poszczególne walki przynioSły na
stępujące wyniki: 

'vV wadzę muszej F 'li S a n i (S) wy
grał na punkty ze Szwedem. Fusani 
dopiero od trzeciego starcia zdoła! za
pewnić sobie punktową. przewagę 
wygrał zasłużenie. 

W wadze koguciej C z o r t e k (Si 
na punkty pokonał Bartniaka, mając 
przez cały czas walki przewagę. 

"Warta~' -

W wadze piórkowej K o z ł o w s k i 
remisował ze Spodenkiewiczem. 

W wadze lekkiej Bąkowski (S) u
legł na pun'kty Woź n i a k i e w i
czowi. 

W wadze półśredniej S e w er y
n i a k (S) z trudem pokonał, bardzo 
ambitnie walczącego i skutecznie bro
niącego siQ Durkowskiego. 

W wadze średniej M a k u s z e w
s k i (S) uzyskał punktowe zwycięstwo 
nad Banasiakiem, który zasłużył co
najmniej na wynik remisowy. 

W wadze półciężkiej C h m i e I e w
s k i }>() nieladnej walce pokonał za
służenie, jednak nieznacznie na punk
ty Pisarskiego. Chmielewski dopiero 
w czwartem stardu uzyskał przewa
gę, która zapewniła mu zwycięstwo. 

W wadze ciężkiej Garstecki (S) 
pokonał ni ezas}użen ie na punkty Pie
trzaka, który zasłużył na wynik re
misowy. 

"IKB" 8:8 
wątpliWOŚCi. 

W wadze półciężkiej Szymura (W) wy
grał wysoko na punkty ze słabym Rzezi
kiem (IKP), który z trudem przetrwał 
wszysLkie cztery starcia i pod koniee był 
zupelnie groggy. 

\V wadze ciężkiej odbyła się walka to
warzyska pomiędzy Piłatem a Lagnerem, 
którą wygmł na punkty pewnie Pilat. D\\-a 
punkty ten ostatni zdobył walkowerem 
wskutek niedowagi Ślązaka. 

\V ringu sp,dziowal dość niezdecydowa
nie i naogól slabo p. vVójcik ze Lwowa. 

(ka) 

W tabeli. mistrzostw prowadzi War
ta 5 punktów (stos. \yalk 3~:141. przed 
Skodą, 4. pkt. (25:23), L K. P. 2 pkt. 
(19:2.9), oraz I. K. B. 1 pkt. (18:30). 

9 lutego rozpocznie się druga kolej
ka rozg-r.\,wk, prz~-~zem w tym dniu wal
czą I K. P. - Warta i I. K. B. - Skoda. 

Z obrad ligi piłkarskiej 
War s z a w a. - W niedzielę- za

kOI1czone zostały d \\ udn iO"'e obrady l i
gi. Wybrano następuja.c..e nowe władze 
ligi: Prezes ,- Juljan G~ib, wiceprezesi 
- mjr. Kępski i kpt Kublin, sekretarz 
- Drewniak, skarbnik - Hokita. człon-
kowie zarządu - dr. Tyczna i dr. Lust
garten; wydział gier i dyscypliny: 
Schmidt, Polanin, Ejsmont. kpt. Ma
chinko, Lipka i red. Szenajdl. Komisja 
rewizyjna: kpt. Gawroóski, Konopka, 
kpt. Słoniewski, kpt. Party:ka i Mosin. 

Austrj,a - H'łszpanja 5:4 (2:2) 
M a d r y t. (Tel. wl.) - Przy nie

zwykłem zainteresowaniu - około 30 
tysięcy osób, oObylo się na tutejszym 
stadjonie spotkanie międzypal'lstwowe 
pomiQdzy piłkaaami Austrji i Hi
szpanj i. Po niezwykle zaciętej i pel-

Doradcą, lekarskim ligi został dr. Lu.
ksemburg, k1łlPitanem związkowym 
Prze\\"orski. Na; walne zebranie PZPN 
wybrano jako de'llegaŁów ligi płk. Żolę
dziowskie.go, red .. Obrubańskiego, Ry
barczyka i Donnerstaga. Stałym dele
gatem ligi do PZPN został pIk. Żolę
dziowski, któremu zarazem przyznano 
jedyną honorową. odznakę PZPN. V! 
czasie zebrania w.r.;>czono przedstawI
cielo\yj poznaó~kiej ,\Varty odznnkr za 
dżentelmellską. grę. \. (Pat.) _ 

" 
nej emocji walce, zwycięV;yli Austrjacy 
w stosunku 5:4 (2:2). Zwycięstwo 
swoje Austrja zawdzięCZa) wysokim 
walorom technicznym swo.ie~ drużyny. 
Dwie bramki Austrja uzyskaf~ z pięk
nych kombinacyj, a pozostałe trzy pa
dly z zamieszania. Zwycięstwo ,i grę 
Austrji publiczność żywo oklaskD.vała. 

Arcybiskup [anłerbury u łoża króla 
Lon dy ll. (Tel. wł.) Ks. Walji oraz 

.ks. Yorku odjechali w niedzielę popo
łudlniu z Sandringham do Londynu. 

\V stolicy w ciągu poniedzialku na
stl;'pca tronu odtbyć ma z premjerem 
Baldwinem konferencję. Jak słychać, na 
konferencji tej omawiana ma być spra
wa ev..-tl. u tano"'ienia rady regencyjnej 
na wypadek prz~dłużania się choroby 
króla. 

Prasa podkreśla, że taki kro1\: jest 
możliwy, dotą.d bowiem w czasie pano
wania króla Jerzego radę regencyjną 
tworzono dwukrotnie. 

Pierwszy raz w r 1925, gdy król Je
rzy odbywał podróż zdrowotną. po mo
rzu Śródzięmnem, a drugi raz w czasie 
jego długotnvatej ci<;żkiej choroby w 
r. 1928. Wó\yczas rada regnc~·.ina skła
dała się z królowej, ks. Walji i ks. Yor-

ku, a skład jej uzupełniali 10rd-kanclt?rZ, 
arcybiskup Canterbury i premjer. 

W ciągu niedzieli do pałacu 
Sandringham przybył arcybiskup Can
terbury, jak podkreślają., by d-owie
dzieć się o stanie zdrowia króla, któ
rego jest osobistym przyjacielem. 

W stolicy angielskiej z powodu 
choroby króla, panuje żywe zaniepo
kojenie. Przed pałacem Buckingham 
gromadz~ się stale tłumy ludności i z 
wielkiem napięciem oczekują ' wyda
wanych w odpowiednich -okresach ,eta
su biuletynów lekarskich. 

Nllwy gtmach 
Unlw. WarszaWSkiego 

Ś w i ę t o c h ł o w i c e (Tel. wl.) -
Mecz ten o drużynowe mistrzostwo 
Pol$ki zakol1czył się dość niespodzie
waIwm i zaszczytnym dla Ślązaków 
wynikiem remisowym. Naogół bo
wiem spodzie-\yano się pewnej \\'Yl'ra
nej dotYGhczasowego mistrza Polski. 
-\Varta jednak przybyła do ŚwiQtochło
"~vic w składzie osłabionym, bez Kajna
Ta, Rogalskiego i l(ruszyny. Zespół 
j:>oznal'Iski górował coprawda nad ze
społem śląskim techniką i taktyką, 
natomiast wyraźnie ustępował zawod
nikom śląskim pod względem ambicji, 

· twardości oraz bojowości. Najlepiej 
:spisali się w drużynie gości SipiilSki, 
który swojemi wybitnemi techniczne
mi umiejętnościami zupełnie unieszko
dliwił groźną lewą Świrka, bijąc go 
zdecydowanie na punkty, Szymura, 
oraz z młodszych zawodników Kozio
łek. U Ślązaków wyróżnili. się świet
ną postawą i dobrą walką. Jarząbpk, 
Nawa i Pinta, który - co naogół by
ło niespollzianką, pewnie choć llie
znacznie wypunktował Vogta.. \V wa
dze ciQikiej Warta zdobyła dwa punk
ty walkowerem wskutek niedowagi 
-przeciwnika i wobec czego odbyła się 
walka -t!lwarzyska. Poszczegółne wal-

--------------....... --------------
War s z a " . a. (Tel. wł.) W nie

dzielę w południe ks. biskup Szla-gowski 
dokonał tutaj poświęcenia nowegv-gma
chu audytorjów Uniwersytetu War
sza\\"skiego. 

Hokeiś,i śląsCY biją Rumunów No\\"y gmach, którego budowa ko
szto\\"ała 7l33.000 zł. posialla 1 audyto
rjum, mogące pomieŚCić 1072 osoby, f 
audytorjum na 5:>0 osób, 2 audytorjum 
dla 256 osób każde. Ponadto 8 pokojów, 
ubikacje pomocnicze i sch.rony przeciw-

'VY'Il'U~ 3:1 (1:0, 1:0,1:1) 

. ki, w których VVał'tazrobiła przesuniQ
-de o tyje, że w wadze muszej walczył 
Sobkowiak. a w koguciej Koziołek, 
stały na dość wysokim poziomie i da
ły nastQpujące wyniki: 

K a t o w i c e (Tel. wł.) Pięknem 
zwycięstwem hokeistów ślą.skich za
kOllCZył się wczorajszy mecz hokejowy 
z mistrzem Rumunji, "Telephonklup" 
z Bukaresztu. 

Ślązacy wykazali, że poczynili o
statnio duże postępy. Zawody zgro-

madziły na torze sztucznym przeszło 
2 tys. publiczności. 

Drużyna śląska złożona była wy
łącznie z graczy śląskich . 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ur
SOlI, Kasprzycki i Arlt. 

gazowe. "'-

Wybuch tlenu w fabryce \, 

,V wadze muszej Sokowiak po doŚĆ 
chaotycznl'j początkowo walce na punkty 
wygrał z Mrozkiem (IKP). Sobkowi ak 
przeważał w pierwszych dwóch starciach, 
w~'kazuiąc ponadto większą wytrzyma
łość. Otrzymał on jednak jedno napo-

Zawody konne w lak.opanem 

R z y m. (PAT.) W Bari naskutel~ 
wybuchu balonu z tlenem powstał po
żar w fabryce kwasu siarczanego. -
Dwóch ludzi poniOSło śmierć, 16 jest 
rannych. Straż ogniowa i wojsko zdo
łały zlokalizować pożar, nie dopuszcza
jąc ognia do składów pa.liwa. Pod ... 
czas akcji ratunkowej zginą.ł 1 stratak. 
rany odniosło 2 strażaków. 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 

·mnienie za trzymanie, w rezultacie mimo 
to wygrał zasłużenie na punkty. 

\V wadze koguciei Jarząbek po zaciętej 
i ładnej walce na punkty wygrał z Ko
ziołkiem (W). Pocza,tkowo lekko przewa
żał Jarznbek pod koniec jednak do glosu 
przychodzil Koziołek, odgryzając się Ślą-
2akowi skutecznie. Zwycięstwo Jarząbka 
było nieznaczne. 

W wadze piórkowej Pinta (IKP) za
słUżenie, choć dość niespodziewanie wy
punktował Vogta, ostatniego zwycięzcę 
Kozłowskiego ze Skody warszawskiej. 

\V wadze lekkiej Nawa wygrał na 
punkty z zastępującym Kajnara Jareckim 
(W). W pierwszych starciach pl'7.eważał 
Nawa. Trzecie bylo wyrównane. Po dość 
żywej wymianie ciosów wygrał Nawa. 

W wadze półśredniei. jak było do prze
widzenia, wygrał świetny technik Sipiń
s'd na punl,ty. Groźny Świrk nie potra
fił ani razu wypuścić swojej groźnej le
wej, którą. pilnie strzegł SipiIIski, wa.lcząc 
stale z defenzywy i punktując wydatnie. 
"'ygrał on w rezultacie wysoko na punk
ty. 

\V wadze średniej Piecha na punkty 
wygrał z Florysiakiem (W), który otrzy
lnał dwa ostrzeżenia za nieczystą. walkę. 
Zwycięstwo Śląza.ka mimo to nie ulega10 I 

PIĘśCIARSTWO 

Z a k o p a n e, 18 stycznia 
Tegoroczne zimowe zawody konne i 

"yścigi konne z totalizatorem w Zako
panem, rozpoczr,te 12 b. m., zorganizownł 
wlasnym ko>:ztem ~[alopol.;;ki Klub Jazdy 
I(onnej. 'V związku z panującym kryzy
~cm ministerstwo rolnictwa odmówilo w 
tym roku subwencyj. 

Cala ta "l,;ollska" impreza w Zakopa
nem sldada się z d\yóch oddzielnych czę· 
ści: zawodów konnych i wyścigów kon
nych z totalizatorem. 

Co do zawodów koonych. trzeba stwier
dzić, że· nie dopisały pod względem ilości 
zawodników i koni. Podczas gdy w ub. 
roku startowalo 5~, koni, obec.nie tyllce 
31 l,;oni bierze w nith udział. \V pewnym 
stopniu wplynął na to zmnicjszcnie 
frek\vcncji fakt, że Polska bierze udział 
w międzynarodowych zawodach hippicz
nych w Berlinie; fak naprzyklad "Ni1d
mora", która w ubiegłych latach stAlr
towała w Zakopanem, z wyżej wymienio
nych względów tego rolm nie bierze w 
tutejszych zawodach udziału_ Z tego tak
że powodu kpt. Franciszek Mrowec z 5 
D. A. K-u startuje tylko na jednym, mło
dym koniu .. Amatone". gdyż .. Marcelę" i 
"Sabinkę" \"y.~lał z l,pt. Riimmlem do 
Berlina. Jakgdyby w rekompensacie do
pisały tego roku konkursy cywilne. któ
re są olA~ad7.one doskonałymi jeźdźcami. 

Z wybitniej<izych jeźdźców biorą udział 
w tegorocznych za.wodach: por. Rojewicz 
z 25 p. ul. na dwóch koniach, rtm. Ste
fan Skupil1ski z 8 p. s. k. Chełmno na 

Misiurewicz, czołowy zawodnik po- dwóch koniach, por. Męczarski z 7 p. ul. 
znaIi"kiego ·,,80lw1a", przrbywa obpcnie z dwoma. kOllmi, dwóch jeźdźców poznall
w szpitalu wojskowym, gdzie poddał się sl,ich z 7 D. A. K: kpt. Paweł Dąhsld
operacji nosa, uszkodzonego w wnlee z I Nerlich z trzema kOllll1i i por. Nagór,.ki 
l\!urachcm na zawodach Pol ka-Niemcy z dwoma kOI'tmi. a z cywilnych p. U. 
\v Wal\'lzawie. Po wyzdrowieniU rozpocz- I Strzeszewski T. M. i K Z. K, p. \V. To
nie on trening i ukaże się znów w ringu. , mecki z O. K. Sokót Macierz - Lwów i 

W myśl postanowień F. l. B. A., ogIo- senjor jC'źdzców polRldch p. prezes WH-
h b· I t . f" 1 helm SchOn z K. J. Z. D. i Śl. K J. K. 

;:zonyc w lU e yme o leja nym, zarzą- Jutro, w niedzielę, odbędzie_ się naj-
cizi? wydz. spraw sędziowskich PZB co cięższy z konkul';:\ów. - konkurs o puhar 
J!8stępuje: ,.Sędzia ringowy powinień dni- wędrowny im. Prezydenta Rzplitej. _ 
w razie uszkodzenia ubioru zl\wodnika lidzial weźmie w nim ZO koni. N1.· 
}Iodcr,as walki moźność zmiany uS7.kodzn- ! parcour'ze znajdować ~ię będzie 16 pne-
J ~j części ubioru, przyc~em zawodnikowi! 'lzkód o wysokości okolo 1,40 mtr. i sze
I'Hl wolno opuszczać rmgu •. a przerwa, i rokości ok. 4 mtl'. Szybkość minimalna 
SI·owodowa':la sko?lplet.oWalllem Ui\~'o." ! wy,nosi . w nim 440 metrów na minutę 
~lzon~go ubJOTu, me mo1:e. trwać . dlm;(' J, Ogólna sum". nagród lZOO złotych. Na.gro
jak Jedną rplm~t~. (0.1) l da \\~dJ"Q\\'n::J. im. Prezydenta nzplitej 

L6dź - Poznań, ~p()ll\al1i() I'cwantow.e, musi być trzy raz~' wyp-r::ma pl'zez te~'J 
odbędzie się 16 lutegu w ŁodzI. (al) ; samego jeźdźca w zimowych zawodach 

konnych w Zakopanem, bez zachowania 
kolejności wygrania, zanim pl'zejdzie na. 
własność zwycięzcy. Po kaidem wygra
niu zostaje wyryte na nagrodzie naz\yi
sko jeźdźca. który ją zdobył. OI"aZ data 
zwycię·~twa. Po pienvszem i drugiem 
zdobyciu nagl'Oda na przeciąg jednego ro
ku zostaje u zwyCięzcy. 'V wypadku jed
nakowej ilo~ci pu,nl,tów karnych u dwóch 
lub więcej jeźdźców, dla klasyfikacji lep
S7.a szybkość nie będzie przyjmowana pod 
uwagę i obowiązuje wówczas rOl:grywka 
na 8 przeszl.;:odach przy szybkOŚCi mini
malnej 450 mtr. na minutę. 

Zeszlell'o roku konkurs ten wygrał kpt. 
Dąhski - l\'erlich z 7 D. A. K.-u Powań 
na koniu "Przybyszu". 

Ostatnim dniem konkursów ~dzie 
wtorek 21 b. m. Tego dnia odbędzie się 
I,onl,urs .. Pożegnania" o nagrodę Po!' 
Związku Jeździeckiego. dla koni, które w 
bieżącym sewnie w Zalwpanem nie wy
grały, w sumie Z50 złotych. 

Druga część tej impre1.Y, wyścigi kon· 
ne z totalizatorem, odbędą się w dniach 

R z y m. (PAT). Wedle !UZupelnia
jących doniesieó, ofiarą, wybuchu w fa
bryce k\Ya:::u siarczanego w Bari. padłO 
4. zabitych i 24. ciężko rannych. Naclzie
je na utrzymanie rannych przy życiu są 
bardzo nikle. 

Strzały do zwolenników 
Kondylisa 

A t e n y. CPAT) Po zebraniu \\-y_ 
borczem grUJlU venizelistów udała się 
przed ka\\"iarnię, w której zbierają się 
zwykle z\yolennicy Konc1yJisa. 

Doszło do zajść, w któr~'ch wyniku 
jedna osoba została zabita kula rewol
werowa, kilka o:-ób jest rannych i wiele 
kontuzjowanych. 

Afera dewi,lowa w RUfllunji 
od 26 stycznia do 11 lutego r. b. B u k a I' e s 1. t (PAT.) \X,-lacl7.e śledcZf:l 

Jak dotychczas. zimowe zawody kon- zajmują się obpcnie wyjaśnieniem nowej 
ne są jedyną w Zakopa.nem imprezą, kló- af~ry deWizowej, "kutldem której rumUll
ra w bieżącym sezonie doszła do skutku. skI Bank Karoclowy poszkOdowany zostal 
Inne z braku śniegu i lodu zostały odwo· na sumę 100 miljonów lei. 
lane. Tak naprzyklad wyznaczony na Szmugl.owaniem dewiz zagranicę 7: aj ... 
dzielI 30 grudnia 193:> r. bieg sztafetowy mowało SIę towarzystwo .. CageI·o". którQ-
4 razy 10 km. o mistrzostwo Polski zo- go właściciel. niejaki Edward GrOM; 
stal pl'zeniesiony z braku śniegu na sebo- zbiegł zagranicę i aresztowany został 
tę 18 stycznia r. b. Tymczasem wiejący ostatnio w \Viedniu. 
od cz\vartku wieczora halniak zmiótł \V . 
wszystek prawie śnieg i znów bieg mu- . sprllWle tei z~m.ieszany jest s7:ere~ 
siano przełożyć. Tego samego dnia mia- ~o)~~~~nYCh przedslęblOI'S·tw przem)"':lo
ła się odbyć na malym stadionie "Rewja 
wiedeIl.<;ka na lodzie", ale chyba i ona " ' ladze prze~row.a~ziły kilka sensacyj .. 
pójdzie śladem rannej' imprezy, bo z nych:'1 resztowan wSl'ód znanych przemy-

słowcow. lodu zrobiła się kasza. Tal{samo bylo i z 
mir,dzynarodowemi zawodn.mi w jeździe Mówi się również. iż w sprawie . te.i 
figurowej o mistrzostwo Zakopanego. kzaÓmie8\zl~nł YjCh śiest kilku znanych. P?llty-

J K W"v ac ze ledcze w porozumienIU z 

Wynik od , • d • " '-L Bankiem Taroclowym pracu ją intensywnie 
zaw GW nie zle nY,",1 . nad wyjaśnieniem' calej afery. . 

Z ak op a:n e. (Tel. wł.) W ni~Zie-11 
Ię odbył się konkurs o nagrodę Prczr- pnno·d.3 na dZ,I·s' 
denta RzpIitej, który zgromadEiI 18 v:J 
koni. Rano chmurno i mglisto, w cią~ 

I{onkurs wygrał rotm. Skupil1ski dnia większe przejaśnienia. Nocą l 
na "Promieniu". Drugie miejsce ~a- rano lekki mróz, dniem temperatura 
jął por. Zuber na "Oberku". Tnecim w pobliżu zera stopni (w górach mro
hył kpt. Dą.bski-Nehrlkh (7 D. A. K.) źno). ~łl'\he \>;ia'try oz; kierunków po-

. na ,-Polusiu". - łUdniowych. 



łlslrologj'a i moda I "Sotfdno~ć'· to lcli Ilasto w Me3zlnle 
mody. 

• 
MięilzY nietiem· l woilą ... 

r 
Kobiety interesują się astrologją., nia). Te kobiety mają szerokie serce, 

8. zwłaszcza lubią złączone z nią prze- są swobodne i ujmujące, roztaczają 
powiednie, wróżby i oceny charakteru. wokół siebie pogodę ducha i poczucie 
Dziwić się zatem należy, że moda nie szczęścia; są zawsze sprawiedliwe, ro
wpadła dotąd na pomysł zjednoczenia zumne i wyrozumiałe. Lubią się przy
się z sztuką czytania z gwia~d. Prze- bodobać otoczeniu, ale nie z próżności, 
konamy się bowiem poniżej, jak gust lecz z pragnienia rozweselenia innych 
i sposób ubierania się kobiety, podob- pięknościQ-
nie jak jej cha:rakter, jej specjalne ce- * 
chy i zalety odpowiadają i zgadają Urodzone pod znakiem "d z i e w i-
się ze "znakiem" pod którym się ro- c y" (23 sierpnia do 22 września) są su
dziła. mienne, nierzadko pedantki. Kobiety, 

Dzisiaj zajmiemy się tą sprawą ob- na które liczyć można i które w zaję
szernie i szczegółowo, aby wytłuma- ciach zawodowych stoją na pierwszem 
czyć jasno "astrologję mody". natural- mi~j~u. Kobiety o wybitnym kryty
nie ku uciesze i rozweseleniu na okręs cyzmJe, pełne pOCZUCIa obowiązku i 
karnawału. I spokojnej rozwagi. Zalety te wysuwają 

* się i w zagadnieniach mody. Nie cier-
Kobieta, u1"Odzona pod znakiem pią żadnej przesady w ubiorze, ani 

"b a r a n a" (21 marca do 20 kwietnia), modnych ekstrawagancyj. Suknie i 

jest zazwyczaj pewna :<iebie. zadna 
władzy, ma życie zapełnione, wie czego 
chce, nie ulega wpływom. Kobieta 
tego typu nie będzie nigdy kokietką., 
nie zniesie niczego zbędnego w swym 
ubiorze. Mimo to będzie dbała o ele
gancki wygląd (naturalnie bez wszel
kiej przesady), ponieważ chce być 
"cz.emś" w życiu ... ! 

* 
"B y k" (21 kwiecień do 20 maja). 

moda ą dla nich czem~ dnI~(lrzednE'm. 
Ich 'trój Ul ll:;.i być powa7.n~, "Ttwor
nr. ale i PtraktYCizny. 

* 
"vYa g a" (2.3 września do 22 paź

dziernika). Takie kobiety są zawsze 
sprawiedliwe, mają w sobie dużo god
ności, są dobrze ułożone, trzymają się 
zdala i umieją milczeć. Są wyrozu
miałe na słabości innych, wrażliwe na 
cierpienie innych i mają hojną rękę. 
Są to kobiety, które nie lubią się wy
suwać, stąd i w modzie lubią skrom
ność i unikają rzeczy rażących. 

* 

W tym czasie uro,dzona kobieta jest 
spokojna i cierpliwa. Pragnie samot
ności .i znajduje pełne zadowolenie w 
pracy. Troszczy się i kłopoce z zapałem 
o drugich, jest zawsze cicha i rozważ
na. Żona i matka wymarzona, prowa
dząca dom wzorowo, z podziwu godną Kobiety pod znakiem "s kor p j o
dokładnością i rozwagą.. Zdolności ta- n a" (23 października do 22 listopada) 
kiej kobiety nie będą twórcze w kie- ożywia duch niepohamowanej prezdsię
runku mody, ale wiedziona odczuciem, biorczości, są prędkie, żywe, twórcze, 
nigdy nie będzie ubrana niegustownie. odważne. Kobiety, które lubią mówić 
Suknia użyteczna i celowa, to dla niej i brać żywy udział w rozmowie. Porn-
model najodpowiedniejs.zy. mają ciekawe tematy i dyskutują z 

* ogniem. Można je śmiało na~ać towa-
Urodzona pod znakiem ,,b l i i n i ą t" I rzyskiemi: Lubią, ~wrur ~ moc, zna~o

(21 maja do 21 czerwca) są zazwyczaj ~ych, lubIą. bnya.c l przYJillowac u SI~
chwiejne, dziSiaj szalejące, jutro me- b!e. W dZIedzlDIe mody, w~,~lTębmą. 
1ancholijne, pełne inicjatywy, ale bez SIę, ,bo p!rag;tą być "zabóJcze l zwal
wytrwałości. Są to kobiety, które ma- czac rywalkI. 
ją. tysiąc i jeden intere~ów i zaczynają 
stale coś nowego. Istoty takie nie nu
dzą się nigdy i nie nudzą. innych. Na
stawienie ich w kierunku mody będzie 
miało podłoże al·tystyczne. Nad swemi 
toaletami i ich doborem muszą się za
stanawiać długo i poważnie, inaczej nie 
byłoby wykończenia i stylu w ich po
mysłach. 

* 
Kobieta pod znakiem "l' a k a" (22 

PQd znakiem ,,8 t r z e l c aj, (23 listo
pada do 21 grudnia) są kobiety wy
sportowane fizycznie i umysłowo, ko
biety porządku i ładu, o mentalności 
jasnej i poprawnej. Lubią sport i ta
niec i towarzystwo, lubią zmiany, a są 
jednak 8tałe i godne zaufania. Kobiety 
te muszą szukać w modzie żywości, ale 
unikać drobiazgowych nowości. Pro
stota linji z dyskretnem jej podniesie
niem - oto strój najodpowiedniejszy. 

* 
czerwca do 22 lipca) ma fantazję i siłę 
uczucia, mimQ,Ao pójdą jej zdolności 
tylko w kierunku odtwórczym. Modzie 
nie wy zuka nigdy nowych dróg, ale Znak "koziorożec" (23 grudnia 
potrafi wybrać <.lIa siebie najodpowied- do 21 stycznia). Kobiety pod tym zna
niejsze. Modą. b~dzie się zachwycała, kiem są pracowite i oszczędne, są wier- I 
ale będzie się do niej odnm~iła krytycz- ne i niestrudzone w spełnianiu swych 
nie. W sprawach mody okaże się nie- ooowiązków. Dla przyjemności i zbyt
zbędną doradczynię. Ma wysokie zro- ku nie mają zrozumienia, bo czują ja
zumienie dla Wt<zy_ tkiego, co łączy ~ię koby, że wszystko w życiu będą sobie 
z "trlldyr,,j~ mody", i dla tego szuka musiały wywalczać krok za krokiem. I 
i w najnowszej, ~odz~e st~lowo~ci. Lu~i D~jdą .do celu dzię~i sWYI? ZdOlno-

l
' 

wknie staroswIeckIe, Jest POSZUkI- ŚCIom l wytrwałOŚCI, ale mgdy przy 
waczką piękna, ale podaje się modzie I pomocy "znajomości" i wpływów czyli 
i nie wykrac7.a pTzeciwko niej. protekcji. Nie są kokietkami i mało 

* biorą pod uwagę modę. Ale wiedzą., że 
Znak ,,1 W aU (23 lipca do 22 "ierp- przeciw niej wyst~alOwać nie wolno. 

Kobieta- "wo d n i k" (22 stycznia 
do 19 lutego) stoi wysoko pod wzglę
dem intelektualnym. Uczucie bierze 
górę nad rozumem, mimo to jest za
wsze rozważna. Jest oszc~dna, ale nie 
skąpa, i w tym sensie będzie załatwia
ła swe zapotrZebowania co do mody. 
Będzie starała się o suknię długo mod
ną, bo nie lubi zmian. 

* 
"R y b a" (19 lutego do 20 marca). 

Kobieta pod tym znakiem jest bardzo 
VlTaźliwa i poddaje się łatwo ciężkiej 
melancholji. Głupstwa obrażają ją 
i zasmucają. Należy się obchodzić z nią 
względnie i łagodnie. Łatwo spada w 
zachwyt. stąd, o ile chodzi o modę, 
ulega zbytnio jej zachciankom, L"Zego 
później żałuje. Kobiety tego pokroju 
mus74 mieć doradczynie mody, które 
znają je dobrze i pirzeciwdziałają 
wybrykom. Kobieta pod znakiem "ry
by" powinna unikać jaskrawości i su
kien zbyt efektownych, które jej się 
szybko sprzykrzą. 

• 
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Piękny skok ponad masZltem paJl'OW03 w
parcie Melbourne (Austraija) . 

Stacja benzynowa nr. 5 
W " pus tyni grÓ'~y" ....:-. Niesamowity p osterunek ~ S~l~k . 

śtl)i~tlwy P"~~ pustynię 

W pośrodku Sahary, w części zwanej 
przez tubylczych nomadów "pustynią 
grozy", znajduje się stacja benzynowa 
nr. 5. Posiada ona zbiornik zdolny po
mieścić 20.000 litrów płynnego paliwa i 
500{) litrów oleju. Stacja powierzona jest 
pieczy jednego, samotnego człowieka. 
Dokoła, jak okiem sięgnąć. nic, prócz bez
brzeżnej przestrzeni pomarszczonego pia
sku '" Nieraz minie kilka tygodni, za, 
nim jakieś istoty ludzkie zjawią się u 
"poidła" samochodów. 

Droga .. bita", "budowana przez Saharę, 
jest niewątpliwie wybitnem dziełem ge
niuszu ludzkiego. lecz jej wartość prak
tyczna jest - przynajmnie,j narazie -
niezbyt wielka. Kilka razy do roku. sa
mochód prowiantowy władz francuskich, 
przerywa monotonję życia dozorcy stacji 
benzynowej Trudno wystawić sobie, że 
móg-ł znaleźć się człowiek. choćby był nim 
nawet prymitywny Arab. który zgodziłby 
się pędzić żywot w tak strasznych warun
kach. Ale arabowie Sahary są łakomi na 
grosz i dla zdobycia pieniędzy gotowi są 
ponosić choćby najcięż!lze znoje i trudy. 
Obecny dozorca stacji benzynowej nr. 5, 
nazwiskiem B(,udaidi. zarabia po o iem 
franków dziennie, a to, dla koczującego 
syna pustyni stanowi już małą fortunę. 

Poprzednika Bomlaiili'<'l!o. araba z wo
jowniczego s7.czepu .. błękitll) ch IllęŹÓW" -
tak zwanych z powodu ich. niebieską far
bą pomalo\'Io'anych twarzy i rąk - spot
kał strai:!ZIl) los. Nagromadził on sobie 
pewien zapas wodr do picia, którą prT.y 
okazji tankowania pe"nej g-rupy samo
chodów, sprzedał. pobie1'3jac po 20 fran
ków za litr. r ieszczęście chciało. że auto 
ciężarowe, wiozące wodę i prowiant dla 
posterunków w pustyni, utknęło gdzieś w 
drodze. zasypane burzą piaskową. Arab, 
orientując się w beznadziejności swego 
polożenia. wycią/lną.ł się na piasku. pole
cając swą duszę Moharnetowi. Zmarł po 
agonji, trwającej 36 godzin: tyle właśnie 
nzasu potrzebuje piasek Sahary, by wy
ssać życie z człowieka pozbawionego wo
dy do picia. 

Obecnie. na stacji benzynowej nr. 5. 
zamierzona jest budowa "latarni pustyn-

Flf8,gment z Oberst
oorf w Bawarji, 
,~dzie odbywają się 
narciarskie mi
"trzostwa Niemie(' 

nej", w kształcie 3O-metrowej baszty. ZItr 
sięg światła wynieść ma sto kilometrÓw. 
Latarnia służyć ma jako drogowskaz dla 
automobilistów. lotników i koczujących 
tubylców, Realizacja projektu tego bę
dzie wielkiem udogodnieniem dla komu
nikacji lotniczej, gdyż latem, z uwagi na 
upał, "dziury" powietrzne i burze piasko
we osiągające szybkość ponad 80 kilome· 
trów na godzinę, przelot nad Saharą moż
liwy jest jedynie w nocnej po,rze; wtedy 
orjentacja według terenu, nie wchodziła 
zgoła w rachubę. 

Młody inżynier francuski, Delaplace, 
niedawno temu dokonał, z polecenia mi
nisterstwa lotnictwa. przelotu wywiadow
czego nad pustynią Sahary. W raporcie 
swym, Delaplace wskazał na niebezpie
czeństwa zagrażające pilotom przy noc
nych lotach nad pustynią. dopóki trasa. 
lotnicza nie zostanie oświetlona za pomo
cą reflektorów. Biorąc pod uwagę wska
zówki wspom1nianego inżyniera, władze 
francuskie postanowiły pobudowanie, 
prócz latarni przy stacji nr. 5, jeszcze sze
ściu "punktów świetlnych", pomieszczo
nych w równych odstępach i to w teft 
sposób, by zasięg światła jednego "punk
tu" łączył się z na.'Jtępnym. Całość two
rzyć ma rodzaj BzIaku świetlnego, sięga
ją('ef!o 7. północnej Afryki. poprzez aha
rę, aż do . -igerji. 1 'ie należy 80bie jednak 
wyobrażać, że owe "latarnie pustynne" 
wyposażone będą w jakieś nadzwyczaj 
silne reflektory Wcale nie! Warunki 
atmosferyczne Sahary bynajmniej te~<) 
nie wymagają. Wystarczy powiedzieć. że 
mdłe światełko zwykłej świecy, widoczne 
je t tam w promieniu 25 kilometrów I 
Pt'ojektowane stacje świetlne obywać się 
mają bez jakiejkolwiek obsługi. Zbiornik 
z gęszcwnym gazem świetlnym zasilać 
będzie latarnię automatycznie, w cia,gu 
przynajmniej dwóch lat. 

- Praca, jaką wykonać mamy - mó
wi inż. Delaplace - jest nieomal nad
ludzka. N')ce w Saharze są lodowato zi
mne, zaś dnie tak upalne. że wszelkie ży
cie zamiera; Jęz~'k puchnie, wargi pękają, 
oczy pieką.. . Ale taki już jest los pio-
niera! Kr. 



WS7.ystkle wyższe zakłady naukowe 
akademicltie, ldórych w Pol.-,;ce mamy 
2ł. w roku akademickim 1933/4 licnł)' 
""tudentów wyznania mojżeszoweg.o, 
a wIęc Żydów, 8.425, co wobee ogólnej 
liczby 49599 studjujących płci .obojga. 
.:-.tanowi ()d'etek. 17 proc. bezmala Je~ 
żeIt weźmiemy pod uwagę, że star.oza
k.onni w PoLce ~tanowią nie wi~ej, niż 

W proc. ogółu hjdn0Śi3n. to widzimy, 
że liczba Zydów na Wyższy(h zakładach 
naukowych znacznie przekracza nor
malną Ich U()ŚĆ, jakaby wynika/a z do
~AJszc2Jania Żydów do wyżsZych stu
djów oroporcjona1nie d.o ich ilości .ogól
'lej. Z ogólnej Hczbv studentów Żydów, 
;.686 kS7;łałciło sie w państwowych i 739 
w prywatnych ("p<)lecznych) uczelnl~h. 
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".~" U,l,. hPZl l7.~ Ta,blica C daJe nam lIS wYM-esów 
najwllźniejszych za,kładów ą,kademic. 
kJch, przyczem liczba U góry oznacza 
j}<>ść studentów. wOA"óle ks~tałc~ych się 
w danym zakładzie, zaczerniona cz~ść 
kółka ilustruje proc~ntow:v stosunek 
Żydów studentów. a Iic7.ba na dole do
kładnie sł05unek ten określa.. Pominię
ty został w tem zestawieniu uniwersy
tet lubeIsid, który, ze wZK\f:·du na swój 
katolieki charakter. Żydów wogóle nie 
przyjmuje. 

N& uniwersytecie poznańJkirn jesf., 
piesteh. z roku na rok coraz wif;cej ele
mentu zydlowsldegop, bo. kiedy w r. 
1933{-i bvl<: ich 77, w r ~fJ" .. Al6 liezonp ic.h 
zalecIlwie ł7. W roku 193415 było Żydów 
już 86, a w rOIKU bieżą.cym jest i~h po
dobno przeszło 100. 

I.'" 
Tabllca A podaje wykresy, iJu'tru

j~ce stan naszyeh szkół akademickich 
~ latach 1921/2. 1924/0 j 1933/4 pod 
względe-m wyznania studentów. Podział 
ten z konieczności trzebIJ . było wzIąć 
i w ninie~zej pracy, s,rd:vż opiera się ona 
w znacznej mierze na o·tatniej pubU
:'..acjl Głównego Urzędu tat.'stvczneg() 
p. t. "Statystyka szkolnictwa w f . 
i 933W', gdzie tylko religijn' p<)dzlal 
~tudentów zo~tal uwz,ltl<'unlom' 

Zresztą pOdział nn \yvznąl1ia da nam 
bodai najlepszy je. lcze· peg!l\d na róż
nic6 na.rodowościowe. Jeżeli c!Jodzi 00., 
wiem o Żydów, to od caleCTo zeregu lat 
ua ziemiach poLkich w :,z~' bkiem tem· 
pfe 7;mniej, za się liczba .. Polal~ów wy
znania m<>jże~zovrego" , co szczególnie 
widzimy na terenie b. zaboru austrjac
kiego. Ze Vl"zgl!?du zaś na ogólne ban
l;ructwo asymilaCji. rubryka wyznanio
wa daje nam jedyny rzccz()w.' p<)gląctJ 
[la liczebny sto::iunek Żydów do ogółu 
mieszkańców. 

Mnie.! d<>ldadn!e POueta na:> liczba 
ewangelików o liczbie Niemców. ale tu
Taj omyłka nie powinna być wielka, je
śli uwzgl~dnimv, że przy pi~ie w r. 1921 
lanotowano 1059.HH Niemców j 
f 002.216 ewangelików. 

Rusinów mniej więcej P<Xłzfeli~ moż· 
na na praw<>sławrU'<:h z W()łynia f c~ę~ 
fGi Pole. ja oraz woJewództw'ł lubel
"kiego i na 1{atolików obrzędu w,sch<>d
Jliego z województw )wO\vskiego, tanj· 
.iławskiego j tarnop<>lskie~<>. Wip>c licz
ba. mieszkańeów praw<>sławnych. wy
nosząca w r. 1921 - 2.346.855, p<>krv\"ia
la się z podobna mn!ejwi~&j liczbą 
HiałOI1l3inów i Rusinów (ci o~tatni tyJ
ko z b. zaboru rosyj~kieg(»), <>raz R<>sjan. 

0.'- ttltcl 0.A11 

Z katolików obrzędu wsch<>dniego w 
b. za.borz& au ·trjaekim. przy spisie t93i, 
około 20 proc. pOda t<> jf;'zyk po\sk i. jako 
"wój ojC7.ystv, wobec czego, biorąc pod 
,uwag!;" że Bial<>rualnj .oraz Rusini WG
łyńscy w bardzo nie\ ie\ldm stopniu 
l,orzystają. łI wYŻ8zych studiów, może
my bez obawy 2lbyt 'wi&tki~j p.omyłki 
uznać, że przy wykazanej proporcji wy~ 
znaniowej studentów wyższyCh uczelni 
w r· 1933H. pod! względem na roo<>wo
ś-Glowe;.ro składu" młodziei al{ademickll 
w P<>l"ce "kłada olę " P~laków - oltolo 
i;; proc., Ru ·lnÓw. Biłlloru -jnów 1 Ro
!jan zgórft 5 proc., ~ydów J 1 pr,oo., 
Niemców prle.~zJ<, 1,.5 proc, i drobny 
ułamek iłlny<~h. 

W tablicy A uderza na~ zmniejsz6-
r.ft~ się od:-lctkll 2iy(}ów z 24,3 proc. w r. 
1921-2 na 17 proc. Vi r. J933-4, oraz 

Jak widać, najbardziej ~ą,iydzoną 
jest wolna wszechnica warUaW5K8., li
cząca bezmała połowę studentów 't y
d6w. - zupełnie zaś ich nie poshlda 
akademja górnicza w Krakowie Z uni
wersytetów najwięcej Żydów liczą: wl
lęński. ootem IW1)wski. warszawski i 
krak<>wski; najmniej ocz~'wiścja Żydów 
jest na uniwersytecie poznańskim. 

Tą.k samo, Jak pewtlem ogółnem 
prooentowem zmnlej 'zeniem się liczby 
Żydów w ostatnleh kilkunastu latach, 
tak samo i spadl~lem 1l~ei studentów 
żyd<>wskich nie mamy pow<>du się nad
miernie cieszyć, oosetek bowiem. jaki 
w<>srólto oraz na pOszczególnych wydzia
łach akademickich notujemv. jest aż 
nadto wielki. aby można byl0 nań pa
trzeć bez niepokoju i ni~ d.aż,-ć wszeJ
kiami stłami do sprowadzenia go do 
norm". ją,~1ł naród pol~ki znieść może. 

WLODZIMIERZ DWORZACZEK 

7wiQkszenie katolików obrzędu ;vscll<>d.. 
nie~o i pra\ ·oslawnych. Tłumaczy się 
to w dużej mierze uiedawll.o zaledwie 
zakończoneml działaniami wojennemi. 
w których. jnl\ wlad<>m.o. nasza mło
dzież akademicka. ma~wo przyjmowa
ła udział, porzucając studja dla obrony 
<>jczyzny. Zydzi, jak wierny doskonale, 

Poprawa na wsi 
przez poprawe w mieście 

woleli \V tym samym cza<'.je oddawać się Wszystkie wysiłki dotychczasowe 
st,udjom. jlll~o pracy bezpieczniejsze) nie przywr.ócił~ naszemu r.olnictwu 
i kOTzystn iej ·zej r~nt.ownoścl. C:ię.gl~ je~zc~e rolnictwo 

Niezależnie <>d tegO, "ilpis z r. 19::łl. nIe odgrywa tej l"?h w ZYC1U go spod ak": 
() ile moinll sądzić li <>prac4:>wanych do- I czem, w prod~kcJi I ~onsumcji, ja". 
tvehczas 7 województw wvkazuie WiZę- słusznl~ mu· Sle nalezy. WstrzY?law
dzie peWM osłabieni~ s'1:<>sunku pro- 8Zy ~rocel!y a.!ll.ortyzacyjne. rOrlOlctwc: 
centowegQ 2iydów do chrześcijan. Jest polsk16 "zjada. ~ię z Toku na .ok -
to najprawdop<)d<>bniej skutkiem ra.z gruntowmeJ. Bezrobocie .z~tęk
mnł~jszeg~ pnvrostu naturalnego u Ży- !łza si.ę w miarę przyrostu ludno.scl rot
dów, aniżeli u Polaków Emigracji do nlez.eJ; Jednem słow~m: wi~ś poł$ka 
Palestyny trudno tu brać pod \lwagę ze ubozeJe c.oraz bardziej. 
względu na jej znikomą ilość. Maję.c powyższe względy na uwadze, 

jeśli ty mnie dasz". Co oznacza.: 
"kuplę Twoje żyto, Twoj~ nierogaciT".. 
nę. Tw.oje masło, jeśli wzamian Ty ku .. 
pis~ m.oje mas~ynY i cpemikalja,", In. 
nemi słowy: nasz eksport r.olny za
leży przedewszystkiem 00 naswj zdol
ności nabywczej w odnfetllieniu d.o za.
granicznych surowców. półfabryka.tów 
i wyrobów gotowych. 

8 STUDENCI ŻYDZI WEOt=UG. SPECJALIZACJI 
w A. "9iJ~/4 

rozumiemy (choć icb nie podzielamy 
bez zastrzeień) motywy. dla których 
wicepremjer p. E. Kwiatkowski zdecy
dował się ulżyć doli rolnictwa kosztem 
ludności miej$kiej. Zapewne na szali 
zaważył fakt, iż z roli żyj& 72 proe. 
ludności p.olskieJ, a z zajęe "mieJ· 
skich" - 28 proc. Zapewne tell wzgląd 
zadecydował. że wicepremjer za.cził 
.,kl·oić bochenek" (czytaj: dochód spo
łeczny) w sposób bardziej dla rolnict~ 
wa życzliwy, niż to czyniły poprzednie 
rzą.dy. 

Otóż WYłania się pytani&: kto jeflt 
nabywcą. wyrobów ~granicznyeh: wieś 
czy mIasto? Na tak ogólnie postawione 
pytanie moźna odpowiedzieć równie 
ogólnikow.o - miasto! Wieś, tylI{o po.
średnio i w nikłym tIltopniu nabywa. 
towary zagraniczne. A więc klucz do 
~ksp.ortu rolnego Sp.oczywa w mia.
stach. Co to oznacza? 1tOLłHSJA 

l!5.ua 21.~ 
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Tablica B daje nam wykaz gałęzi 
nau.k, jakim poświęcają się Ży-dzi, ()zna
czeni w st<>sunku procentowym (<>dci
nek zaczerniony) d() <>gółu mJoo<zieiy 
studjujacei daną wiedzę (cyfra po lewej 
stronie każcl€~ wykresu). 

Najwięcej Żydów w liczbach bez
względn:ych l w oosetkach studjuje 
nauki prawnicze. co jest jak najbardziej 
uozumiałem, gdyż to daje 1m kwaliCi
k~je d1.oobejm<>\\ania wpływowych sta
nowisk, hojną. i naiwną. rr;oką udziela
nych im u nas... Duż<> młodzieży ży
dowskiej pośwl~8 ,si~ medycynie, d~n
tystyce i farmacji, - mniej o wiele we· 
terynarji. Stosunkowo znaczny odse
tek studjuje lHl.uki lOatematyezno-przy
Iloonicze, - mnJej znacznie inżyni&rję· 

Nieznacznv ()(bcte·k Żyd0w. ucz~· 
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szeza·jącyeh na wyższe szk<>ły handlowe, 
wskazuje niewątpliwie na. niski stopień 
zainteresowania się ich głębszemi nau
kami handlowe mi i ek<>nomieznemi. 

Wysoki procent żydowskich słucha
czów wyższych sz.kół dziennikarskich 
tłu!Ilsez:v się ich zaoorcz&mi tendencja· 
mi w dziedlzinie publicystyki. oraz rak
tern. że i ciało profesorskie w tej dzie
dzinie jest przeważnIe ~aż:vdzon8. «> 0d
strasza młod.ztei eh.rzeoscija:bk~ 

Na pierwszy r~ut .oka mogłoby się 
zdawać, że polityka. gospodarcza p. 
Kwlatk.owskiego odpowiada fzeczywi-

I
ście potrzebie gospodarki nar(>d.owej. 
Tak jednak, zdaniem naszem. nie jest. 
Owszem, r.olnictwu polskiemu trzeba 
dopomóe; co do teg.o jesteśmy całlwwi
cie zgodni z czynnikami rzą.dowemi. i 
to tembardziej, że na wsi żyje gros 
ludności ezyst.op.olskiej, podczas gdy 
w miastacb .odsetek P.olaków (za wy· 
j~tkjem ziem naszych zacho<lnich) nie 
jest tak znaczny, jak na wsiach. Więc 
nie C.o do celu, a C.o do środków dzia
łania ró:':nimy eię. Dlaczeg.o? PosŁa· 
ramy si~ oop<ywtedzieć pokrótce: 

Musimy sobie przedewszystktem u
świadomić, że zarówno l"Ynek we
wnętrzny, jak 1 rynki zagraniczne po-

Jedyna zdrowa dr.oga do poprawie
nia. cen rolnych wiedzie w pierwszej 
Iinji poprz~z wzmożenie wywozu pło
dów rolnycn. musimy usuną~ z kraju 
nadwyżki produkcji wiejskiej. To
jasne . 

/11e wyłania się pytanie - dlactego 
nie forsujemy wywozu r.olnego, choćbf 
kosztem miast? Dlaczeg.o nie zwięk. 
szamy premii wywozowYch czyli t. zw. 
zwrotów ceł? Częściowo na to pyta
nie już odoowiedzieliśmy powyżej. 
stwierdzając, że wysokość na<:zego wy
W.oZU płodów r.olnych określona jest 
wysokością na5·,.ego przywozu. Odp().o 
wiedź powyższą uzupełniamy jeszcz. 
w jednym punkcie. 

Oto nagła zwyżka cen rolnych do
prowadziłaby samoczynnie do skurcz&
nia chłonn.ości rynkU miejskiego. Mia
sta. mniej by spożywały produlttó\v 
wiejskich, niż obecnie. Zwiększyłyby 
się przez to nadwyżki eksportowe i 
akcja poprawienia. cen rolnyeh 
.. wzięłaby w łeb". Stą,d wni.osek pro
sty: 

0) Spis pow8~eehny z r. 1921 wykazał siadają pewną ogranlC%QD1J. zdoln.oś~ Trzeba wpierw poprawić pOłożenie 
10,5% 8~arozakonnych. Wyniki spisu z nabywczą.. ludności miejskiej. aby uczyniĆ Ją zdoł-
r. t931 me !08tały dotychczas olJracowane Jeśli chodzi o rynki zagraniczne, w ną d.o zniesienia podwyżki cen rol
dla wszystkich wOJewództw, Z dokon~. .obecnej doble kontyngentów, m.ono.- nych l potem dopiero forsO\'lać zwyżkę 
nych jednakowot dotychczasowych obI!· li i rt h tr "Al.' • I .. ki O d' czen wynika wszędzie procentowy spadek I po mpo ~wyc.' an"IAC'yJ wY~lle!l- cen WICJS ch. to. z aOle.m naszem, 
ludności tydowlkiej. wobec czego 10% w nych, «?OOWlą.zttJe tutaj meporuaelme dro~a. prędzej d.o .celu ":lOdąc!l'. o,t 
r. 1931. prawdopodobnie przewytsza ne- (w odnIesienill do artYkułów rolnych) .obranej przez p. wlcepremJera KWlat-
cr.~'wl~ty "to!'unek do Qjtólll ludności zasada "do ut des", t. zn. "dam Tobie>. I kowskiogo 



Przemysłowcy węg,owi 
stawiają żąd.ania 

" K a t o w i c e (Tel. wł.) Sytuacja w 
prze~yśle górno.śląskim jest nadal 
powazna. KomiSja międzyministerjal
na, pod przewodnictwem generalnego 
inspektora pracy, p. Klotta i dyrektora 
departamentu górniczo-hutniczego, p. 
Pechego, odbywa konferenCje z prze
mysłowcami i przedstawicielami ro
botników. Przemysłowcy kategorycz
nie domagają. się odszkodowania za 
dokonaną ostatnio obniżkę cen węgla 
i że.laza, przyczem wysuwają m. in. 
projekt zmniejszenia wszystkich nie
mal kosztów produkcji, a więc zarów
no podatków, jak opłat ubezpieczenio
wych, płac robotniczych i zawieszenia 
urlopów. 

Romisja międzyministerjalna na
radzała się również z prżedsta wiciela
mi związków robotniczych, którzy od
rzucają postulaty przemysłowców, 
NastrOje wśród robotników są podnie
cone, hasło strajku powszechnego znaj
duje coraz więcej zwolenników. 

Za z·mniej-szeniem budżetu 
państw.a o 100 miljonów 
War s z a w a (Tel. wI.) Na posie

dzeniu kola posłów-rolników pod prze
wodnictwem gen. Zeligowskiego, u
chwalono jednomyślnie rezolucję, któ
ra domaga się zmniejszenia budżetu 
państwa o 100 miljonów. 

Uchwała powyższa uzasadniona 
jest w rezolucji obawę. przed dalszem 
zadłużaniem się skarbu oraz przedsię
biorstw państwowych na rynku we
wnętrznym, co grozi ogołoceniem go
spodarstwa prywatnego z płynnych 
kapitałów. 

Su.,o,we kary 
za przet'rzy1my'Wanie 
potrąoeń za lpodatek 'v a r s z a w a (Tel. wI.) Ponieważ 

dotychczas obowią.zują.ca grzywna w 
wysokości 500 zł za niewpłacanie do 
kas skarbowych przez pracod(lwców po
trąceń podatku dochodowego od upo
sażeń nie odstrasza pracodawców Qd 
przetrzymywania tych sum, powstał 
projekt zaostrzenia kary. 

Projekt przewiduje podwyższenie 
grzywny do 5000 zł i obostrzenie jej 
karą. aresztu do 6 miesięcy. Arelszt 
będzie mogla wymierżyć wł.adza skar
bowa. O ile zajdzie spór, kara za
twierdzona zostanie przez sąd grodzki. 

Zywcem ugotowana 
c z ę s t o c h o w a (Tel. wł.) W mie

szkaniu Agnieszki Tekielak, zamie
szkałej przy ul. Garibaldiego 15, za
sr.edł tragiczny wypadek. Podczas 

-prania bielizny Tekielak wyszła na 
chwilę, pozostawiają,c na piecu gotu
ją,cy się w wanience krochmal. Wkrót
ce rozległ się w mieszkaniu T. okrop
ny krzyk. Gdy do izby wbiegli slłJsie
d7,l, oczom przedstawił się okropny 
widok. W wanience z ukropem leżała 
3-letnia córeczka T. Mimo natychmia
stowej pomocy lekarskiej dZiewczynka 
zmarła w strasznych męczarniach po 
d wóch godzinach. 

Dlaczego P. P. S. musi służyc Zvdom 1 
nem 0.0 hotelu zaopatrzył sIę w klosku 
hotelowym w gazety i papierosy i udał 
się do swego pokoju. Gdy w dwie go
dziny później z pokoju zajmowaneg<? 
przez Cywillskiego zacząl wydobyY\'ac 
się swąd, służba otworzyła drzwi i 
dostała się do wnętrza. Widok był 
straszny. Na łóżku leżał w płonącej 
koszuli Cywiński, strasznie poparzony. 
Przybyłe natychmiast pogotowie od
wiozło ofiarę własnej nieostrożności 
do szpitala w stanie beznadziejnym. 
Jak się okazało, powodem okropnego 
wypadku był papieros, Cywillski bo
wiem usnął, a od niedopałka zajęła się 
na łóżku koszula i pościel. 

TVielkie zgronwdze.,uie Stronni'ctwa NarrodQ'wego w Ło·(/;Zi 

Ł ód ź, 20. L - Wczorajszej nie
dzieli odbyło się w sali parku Helenowa 
wielkie zgromadzenie Stronnictwa Na
,ro.dlowego przy udziale PQnadlZ tys osób. 
Zebranie zagaił w zastępstwie nieo.bec
nego preze·sa zarządu okrego\\·ego. S. N. 
w Łodzi adwokata Ko.\yalskiego, kie
rownik S. N. Koło Łódź - Batuty, p. 
Dembiński. Po odśpiewaniu Roty, 
pierwszy zabrał glos adw. Fr. Szwei
dler, wygłaszając mocne w konstrul,cji 
przemówienie na temat wspólnych in
teresów żydQstwa i socjalizmu. M. in. 
pOwiedział on, co nastepuje: 

"Tak sie już dzisiaj szczęśliwie sto
"unki złożyły, że przygniata:jąca więk
szoŚĆ Polaków szerQlw otwQrzyła oczy 
na niebezpieczeńshvo żydQwskie, wie
rząc, iż od rozwiązania tej sprawy z.ale
ży przyszłość i potęga paóstwa polski6-
gQ. Przeciwnicy polityczni Obozu Na
rodlowego twierdzą, że w odniesieniu dlo 
Żydów kierujemy się zoologiczną niena
wiścią. Niema więcej perfidnego kłam
stwa nad to właśnie. Walka nasza z 
żydostwem ma podkład głęboki i rze
czowy. 

Zastanówmy się, kto to są ŻydZi i 
przyjrzyjmy się ,również tym, którzy Ży
dom służą. Naród żydowski zawsze 
cierpiał na megalomank. Od zamierzch
łych czasów wyłania się chęć zawJadJ
nięda światem i rządzenia nim niepo
dzielnie. Jego wia<ra w posłannictwo 
jakieś jest motorem i zarazem chorobą 
wszelkich poczynaó Żydów. Kiedy po
jaWił się na świecie Chrystus Bóg, Ży
dzi wypOwiedzieli Mu poSłUSZIlstwo i 
od tej ·pory datuje się ich walka z chrze
ścijaóstwem. Ciężl,o pokutują za tę 
megalQmanję i przewrQtność, bo w.szyst
kie niemal narody pogardzają nimi. Od 
najdal.szej przeszłQści klęska po klęsce, 
a wreszcje musieli się rozejść po świe
cie. MimQ takich zawodów nie zrezy
gnowali z dalszej .valki o podbój świa
ta. Wiel·ką żywlOtność rozwijają,w wie
lu krajach, jak w Hiszpanji, Rosji, Me
ksyku, na Węgrzech, we Francji, Niem
czech itdJ. 

Czy Polska jest wolna od tyeh kom
·binacyj? - Nie. - Żydzi w Polsce za
jęli bardzo wysokie stanowiska: w poli
tyce.kulturze, gospodarstwie itd. W po
łowie jednak drogi tego śvdatoborcze
go pochQdu zatrzymał ich ruch antyse
micki, l<.:tóry się wzmaga z dnia nl:\ 
dzień. Zdaje się, że wszystkie narody 
zrozumily, ±e grozi im ze strony Żydów 
duże niebezpieczeóstwQ i że trzeba bić 
na alarm. Zydzi jednak działają nadal 
i ooraz bezczelniej stawiają swoje żąda
nia. W jaki sposób prowadzą oni swą 
destrukcyjną robotę. 

Wiara i miłQść Ojczyzny, to dwa 
najważniejsze czynniki rozwoju potęgi 
państwa. Te właśnie dwa najdroższe 
korzenie Żydzi postano·wili zaciąć, by 
tak, jak pasterz stadem, mogli oni świa
tem rządzić. Oni to właśnie prQpagują 
rozwiązanie węzłów małżeńskich, oni 
to właśnie uchylają się od bezintere
sownej słUJż-by państwowej, oni Siej ą 
zgniliznę moralną na wszystkich odcin
kach życia społecznego. Zorjentowali 
się jednak, że dzieła swe-go nie przepro-

Przywożenie z Wiednia 
ubrań i bielizny 

Wychodzą.cy w Chorzowie na Ślą
sku miesięcznik ilustrowa.ny, poświę
cony krawiectwu w Po·lsce, pisze, co 
następuje: 

wadzą, bez pomocy innych, i dlatego do 
swej akcji ciągnęli gojów - Polaków, by 
w ten sposób dQtrzeć do narodu. Per
f,idna tQ taktyka. W walce o swe cele, 
Zydzi pOSługują się bardzo mocno pie
niąd.zem, wiedzą.c, że .posiada on d.uzą 
s.iłę. Dzięki właśnie pienięd1zom zdoby
li tak wielkie wpływy w Polsce. Oprócz 
pieniądza .posługują się organizacjami 
spOłecznemi i PQlitycznemi, by w ten 
sposób nie ujawnić swej wyraźnej linji 
dą~żenia. Już w starożytnym Rzymie 
znane były te perfidne metody walki z 
rdz.enną ludnością. Żydzi popierają 
wszelkie prądy, które dążą do zniszcze
nia, uczucia miłości ojczyzny i wiary, by 
dzięki temu owładną.ć rozl ,uźnioną ma
są. ludzką· W XIX wieku, kiedy zapa
nowała ogólna nędza, pojawił się ŻyclJ 
Mark,g i rzucał wielkie hasla, rzekomQ 
humanitarne, prQponując podział dóbr "Wszystkie straże graniczne w 
i obiecując poprostu szczęścia n·a ziemi. Polsce w ostatnim czasie zaostrzyły 
Masy ludlzkie na ślepo uwierzyły tym znacznie kontrolę w granicy w sto
mrzonkQm. ŻydZi zobaczyH, że nad- sunku do dyrektorów przemysłu itp., 
szedł czas doj.ścia ich do władzy i z ea- którzy, jak stwierdz.ono, często prze
łą siłą Qddali się socjalizmowi. Bezkry- myca Ii do kraju ubrania, bieliznę itp. 
tyczne masy ludzkie nie zwróciły na W związku z tą akcją ujawniono sze-

reg nazwisk dyrektorów przemysłu, 
fakt, uwagi, iż bieda, która wówczas pa- niektórYCh konsulów państw obcych 
n?w~ła /byl~ właśniedz.iał~lnością .ka- i t. p., przemycających towary z z.a
pItahstow l fabrykantow zydlowsklCh, granicy. Do odpowiedzialności karnej 
l:tórzy w.Q~ydny sposób :vy.ko:r~y~tywa- pOCiągnięto szereg osobistości, z War-
11 robQtmkow. A co czymą dZ1Sla] przy- 'szawy Krakowa i Górne""o Sląska. 
wódcy socjalistów w Polsce. '.. .." . 

W Łodzi np. kupują sobie domy i au- ,,!ak s~ę dowladuJe~y, pomIęt1z~ 
ta, a robotników ogłupiają" że walczą tymI,. k~or~y .z zagran~cy ?rzemyc~i~ 
o ich los i byt, chcąc uwierzyć w te de- u.bral:1a ~ ~.Iehznę z Wl~dl1la, zna!e. 
Idaracje, trzeba najpierw do niego zaj- SIę rOWlllez. wydawca l nac~elnJ ro
rzeć i zobaczyć, co się z nim dzieje. da}dor ,,!.lustrowane&,o RUl"Je~a Co
Ol .. d' k dZIennego w K,rakowle, p. Mar}an Dą.-

,aze SIę; wt~ .y, ze rz~, omo w dQbre~ browski, oraz dwóch dyrektorów tego 
sercu krYJ,e .SIę fa~sz l <.'błuda. Takl.e wydawnictwa. Ja:k bowiem s.traż gra.
serce włas~le ma.lą. ,ŻydzI. --: "R?b~tm- nic'zna stwierdziła, p: Marjan Dąbrow
cy wszystlo~h. ,k~aJow łąCZCIe Się! - ski oraz jego dyrektorzy sprow9.dzili 
k':z~(lzą s?cJ~I.lsc~. A dlacze·gQ zapom- z Wiednia ubrania i bieliznę męską, 
melI. o mlł~sc~ o.1c~~zny? Jest :0: ta sa- ogólnej wartości około 20.000 zł. 
~a Ich doldrJna z)do\:sl\a, l~to~a ma "Po wykryciu tego przest'i"pstwa 
lm po~óc <:lQ pano'v\:~llla nad s\"~Tlatem. urząd celny nałożył na p. Marjana Dą
KtQ d~~ała na korzysc Marxa, dZI~ła!la browskiego i jego dwóch dyrektorów 
korzysc Iz:-aela. \Vydalony z NIemI.ec grzywnę, którą natychmiast musieli 
prof. Lessmg - Żyd, napIsał ostatmo, zapłacić. Ponieważ dobrowolnie pod
że t~órca syonizmu żydowskiego, Herzl, dali się wymierzonej karze, nie został 
i socJalista MaTx są zgodni w swych ce- przeciwko nim wytoczony akt oskar
lach żydQstwa, gdyż pier·wszy propaguje żenia. Zrobili Qni to, jak zresztą wielu 
nacjonalizm żydowski, a drugi działa jennych, dlatego tylko, aby unikllQ.ć 
prz.eciwkQ nacjonalistom obcym. Po- publicznego skandalu. 
dzielili swoje t:111'0 role. 

Drugi z.kolei mÓ,,·ca. b. pOseł Stron
nictwa Narod<twego p. Petrycki z War~ 
szawy <:lorzucił d{} pierwszego referatu 
kilka nowych i ciekawych uwa~. 

Obu mó,,'Ców nagrod'zono niemi1k
nącemi oklaskami. Po odśpiewaniu 
Hymnu Młodych i wzniesieniu okrzy
ków na cześć Romana Dmowskie,go i 
Polski Narodowej, zemanie zamknięto. 

S:płooął od ipapieros~ 
War s z a w a (Tel. wI.) W znanym 

hotelu warszawskim "Bristol" zatrzy
mał się przybyły z Lubelskięgo Z7-let
ni ziemianin Andrzej Cywillski. Wy
chodzę.c na miasto oznajmił on służbie, 
że powróci późno. ·Wróciwszy nad ra-

Z zebrania dozorców 
domowyich 

Ł ó d Z, ZO. 1. - Zebrania dozorców 
domowych odbyły się przy ul. Wodnej 
nr. 13 i Limanowskiego 53. Na zehra
niach tych omawiano sprawę umowy 
zbiorowej, która została zawa.rta na 
zasadach orzeczenia komisji rozjem
czej na okres Z-letni do 31. 12. 1937 r. 
Zebrani postanowili energicznie prze
ciwstawić się dążeniom niektórych 
właścicieli domów, którzy dążą, do 
zwolenia dotychczasowych dozorców i 
przyjęcia nowych na niższych warun
kach. Postanowiono, każdy w po
szczególnej sprawie interwenjować. 

Zmasakrowanie policjanta pod Łodzią 
·Aresztowanie siostry .gen. Hallera L o d ź, 20. l'. - Na folwarku Miany 

pod Łodzią miała miejsce krwawa ma
sakra. Trzej znani w Qkolicy awantur
nicy: Roman Świderski, Ignacy Andry
siak i Mieczysław Pacholak wStępnie 
zdemolowali lokal. Poszkodowany we
zwał posterunkowego F1rankowskiego, 
który przybył na miejsce, by p:rzepro
wadzić diOChQdzenia. 

gQ i zmasal\iroWałi .go straszliwie, zada
ją,c kHkanacie ran klutych w brzuch i 
klatkę pie:rsiową. Posterunkowo padł 
nieprzytomny w .kałużę krwi. Świadl'0-
wie zaj ,ścia powiadomili posterunek, 
sll:ąd ,","ydelegowano patrol. Frallh:oo\\'
skiego w stanie agonji przewieziono do. 
szpitala w Łodzi. 

Kr ak ó w. (Tel. wł.) W dniu 16 bm. 
została aresztowana i doprowadzona 
na uosterunek P. P. w Skawinie człon
kini Stronnictwa Narodowego, p. An
na Haller, siostra gen. Józefa Hallera, 
za.mieszkała w J1l1"czycach koło Ska
winy. Are!'lztowanie nastą,plło w lo
kalu Stronnictwa Narodowego w Ska
vdnie, w c.hwili, gdy .p. Haller pokazy
wała okolicznym włościanom, człon
kom S. N., próbki sprowadzonych 
pI'zez siebie towarów bławatnych. 
Zwolnienie p. Halle!' nastąpiło dopiero 
po dłuższem przesłuchaniu na. poste-

runku P. P. w Skawinie. 
Ar.esztowanie siostry gen. Hallera 

i przeprowadzenie jej pod eskortą po
licji przez ryn-ek skawiński i to w 
dzień jarmarczny, w czalsie masow-ego 
zjazdu, wywołałQ wśród okolicznej 
ludności duże wrażenie. 

N.aleźy zaznaczyć, że p. Anna Ha.l
ler stoi na czele Wydziału Gospodar
czeg{) przy obwodzie Stron. Nar. w 
Skawinie i w tym charakterze zaini
cjowała akcję odżydzehia handlu bła
watnego. 

Ponieważ awanturnicy udali się w 
mi~dzyczasie na zabawę, która oci'bywa
ła się u fornala Ryszkowskiego, poste
runkowy Frankowski ud,ał się tam, by 
wylegitymQwać wszystkich. 

Na widok pOsterunkowego Świder
ski i jegQ towa·rzysze, uzbrojeni w sie
kiery i noże, zaatakQwali Frankowski6-

Do Mianowa wyjechał nien\"łocznie 
powiatowy ,komendant z Łodzi. ZQrga
nizowano natychmiast obławę w okoli
cy i wszystkich trzech awanturników 
od.stawiono skutych w kajd1any wczoraj 
dQ wil,'zienia w Łodlzi. 

Stan Tannego Frankowskieg-o· je :=t 
beznadziejny, albowiem otrzymał on 14 
ran na calem ciele. 

Co futro = to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter := co ubranie = to Edmund Rychter, Poznaó. Ostr6w Wielk{)p 
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Niezwykłe sceny przeżywali ostatnio mie-
8zkańcy słynnego Radio City koło Holly
woodu. Wielkie, wspaniałe, starożytne mia· 
sto waliło się w gruzy. 

Tysiące ludzi w antycznych strojach ucie
kało w panice w kierunku oceanu. 

Morze pożarów, setki walących się gma· 
ch~w, 'paniką ogarnięte konie na ulicach 
i wstrząsana drżeniem ziemia, oto widowi
sko, jakie oglądali przerażeni mieszkańcy. 

Wszystko to zorganizowane było dla jed
nej jedynej sceny wielkiego filmu p. t. 
.,Ost-atnie· dni Pompei". 

Wytwórnia R. K. O. Radio mil jonowym 
nakładem kosztów zrekonstruowała w naj· 
dokładniejszych szczegółach historyczne 
miasto. 

. Ogromna przestrzeń 90000 stóp kwadra· 
towych została zahudowana dla tej jednej 
sceny. 270 lamp lukowych, każda o .ile 
5000 watów i nieźliczona ilość lamp żaro
wych oświetlały poszczególne sceny. 

Ciężkie- kolumny budynków miejskich ła
mały się, jak zapałki. Pałiły SIę potężne 
bloki domów, grzebiąc pod swemi gruzami 
tysiące ludzi. 

Majestatyczna świątynia Jowisza powoli 
zaczęła się zarysowywać, by po kilku chwi· 

·lach rozpaś ć się w gruzy. Dzikie krzyki, ja· 
skrawe blyski pożarów i tysięczne tłumy, 
ogarnięte paniką nadawały jeszcze więcej 
niesamowitości i tak ~t.raszli wym scenom. 

la to 
ZrekoDstruowany został także w całej 

swej grozie dymiący i buchający lawą We
zuwjusz. 

Cała ta scena jest jedną znajpotężniej· 
szych, jakie kiedykolwiek zrealizowano na I 
filmie. -

%9 wie ey lu 
Są ludzie, którzy nie lubią się fotografo

wać do tego stopnia, że zasłaniają sobie 
twarz ręką, gdy widzą przed sobą objektyw 
aparatu. Taką niechęć do fotografji obja
wiają jednak przeważnie przestępcy, prowa
dzeni do więzienia, natomiast znakomici lu
dzie fotografują się chętnie. Jak się oka-

000 
zalo, najchętniej w towarzystwie Charlie 
Chaplina. Ten wielki aktor może się po
szczycić tern, iż ma w swoim albumie zdjl2" 
cia w towarzystwie najwybitniejszych osobi
stości świata. Czy to w Londynie, czy w 
New Yorku, czy też w Hollywood, każdy 
uważa sO'bie za zaszczyt sfotografowanie si, 
w towarzystwie Chaplina. 

Wśród mężów stanu, członków rodzin 
królewskich, uczonych, dyplomatów, litera
tów i mistrzów sportu, którzy fotografowali 
się wraz z Charlie Chaplinem, wymienić war
to: księcia Walji, prezydenta Stanów Zjedno
czonych Franklina Roosevelta, byłego pre
mjera rządu Wielkiej Brytanji Ramsaya 
MacDonalda, Mahatmy Ghandiego, słynnego 
uczonego prof. Alberta Einsteina, nieżyjące
go prezydenta Wilsona, Maeterlincka, Brian
da, Bernarda Shawa, Fritza Kreislera, H. G. 
Wellsa, Henryka Forda, Sir Malcolma Campo 
bella i wielu innych. 

Zakochani. 
Franc('$ Dpe i G. P. Buntley w filmie R. K. O. Radio pod tytułem "Becky Sharp". 

W filmie tym tytułową rolę gra znakomita artystka Miriam Hopkin~. 

"N a l e ż ę d o c i e b i e«_ 

Bohater"ą tego pięknego filmu wytwórni 
R. K. O. R adio jest świetna artystka Kata

rzyna Hepburn. 

Nowe buciki Freda Aslaire'a 
Fred Astaire i Ginger Rogers noszą zu

pełnie nowego rodzaju buciki przy najnow
ezym swoim tańcu. Buciki te nazwane po 
angielsku "silellcers" nakładane są na nor
malne buciki taneczne. Nosi się je tylko 
przy pierwszych początkowych taktach w 
momcntach; gdy tallcer.z śpiewa i równo· 
cześnie taiiczy. Chodzi o to, aby wybijanie 
taktu nie przeszkadzało śpiewaniu. 

Nowości ekranu 
"Kardynał Richelieu" jest filmem dla 

wszystkich, gdyż każdy znajdzie w nim to, 
co go na ekranie najwięcej pociąga. Wapa· 

I 
niała gra (George Arliss), miljonowa wysta
wa, romantyczne przygody, jakgdyhy prze· 

I 
niesione z romansów Dumasa, miłość i mi
łostki w wykonaniu klasycznie pięknej Mau. 
reen O'Sullivan i ulubionego partnera Mar· 
leny Dietrich Cezara Romero, oraz emocjo· 
nujące intrygi dworskie i polityczne składają 
się na film o niesłychanie hogatej treści 
i urozmaiconej, niesłabnącej ani ' na chwilę 
akcji. Nie należy sądzić, że jest to poważny 
dramat historyczny, gdyż film "Kardynał Ri
chelieu" jest w ' rzeczywistości harwnym ro
mansem Iilniowym, który każdy oglądać bę
dzie z przyjemnością. 

• 
"The Melody Lingers On", piękna opo

wieść miłosna z udziałem najwybitniejszych 
artystów Ameryki. Poza wzruszającą akcją 
film ten posiada przepiękną muzykę opero
wą i występy gwiazd opery Mett;opolitan 
w New Yorku, dzięki czemu będzie on sta
nowił prawdziwą ucztę dla melomanów. Wi
dać ' stąd, że repertuar .United Artists ' jest 
rzeczywiście najlepszy i że .poza filmem 
Charlie Chaplina zawiera cały szereg wiei-

Nakręcanie film" 

"RoJjerkl" z Ireną Dunne i Randolphem Seat w rolach głównych. Na prawo para 
aktorów, po le~vej przy aparatach personel tech1Ju;zny i re:yaer. 

kich oh razów, hędących ozdobą repertuaru 
każdego poważnego i dbającego o poziom 
swoich programów kinoteatru. 

• 
Herbert Mundin, tnany dramatyczny 

aktor angielski, zagra czołową rolę w no
wym sensacyjnym filmie Foxa p. t. "Tajem
nica Charlie Chana". Ohraz ten należy do 
serji filmów, opisujących przygody znanego 
chińskiego detektywa, Charlie Chana. Po
stać detektywa we wszystkich tych filmach 
gra Warner Oland. 

Clark Gable 

Gra glównq rolę w filmie "Zew krwi", kt6. 
rego treść osnuta jest na tle głośnej p'owie. 

ści Jacka Londona. 

Czerwony sztandar 
Ulicą jedzie auto Clęzarowe, wiozące ła

dunek dynamitu. Na znak niebezpieczeń. 
stwa do samochodu przywiązana jest czer
wona chorągiew. W pewnej chwili chorą
giew odczepia się na wietrze i pada na bruk 
'u stóp Chap lina. ChapIin podnosi chorągiew 
i biegnie za samochodem, ahy zwrócić jl! 
szoferowi. 

Tymczasem za rogiem n~trafia na de
monstrację komuni1!1:ów, których rozpędza 
policja. W tłoku i zamieszaniu ChapIin da
remnie usiłuje wydostać się z tłumu ikon-

tynuować swą pogoń za samochodem ••• 

I tymczasem aresztuje go' policjant, gdyż Cha
plin jest jedynym w tłumie, który trzyma 
w ręku czerwony sztandar! Charlie wędruje 
do aresztu, jako niebezpieczny wywrotowiec. 

Nie trudno wyobrazić sobie, jakie hura. 
gany śmiechu będzie budziła na widowni ta 
scena, --, której niezrównany Chaplin wyetf(
puje, jako ,.,komunista wbrew woli". 

Pomysłów takich jest w nowym filmie 
Chaplina "Dzisiejsze czasy" bardzo wiele. -

.,cSGI'01V".ca" 
Oto przygotowania do zdjęł f~rnu po~ ly,m tytulem, z H eleną Gahagan 1A7 roli rytu. 

toweh wytwoTm R. K. O. Radu,.. 




